
Iwo No wak: Z czym mo że my ko ja rzyć ter min „te le ma ty ka”? 
Prof. Je rzy Mi kul ski: Ter min „te le ma ty ka” po cho dzi z ję zy ka fran -

cu skie go (téléma ti que) i zo stał wpro wa dzo ny do pi śmien nic twa
w ro ku 1978. Od 1980 ro ku ter min ten funk cjo nu je rów nież w słow -
nic twie an giel skim. Te le ma ty ka jest więc po łą cze niem słów „te -
le ko mu ni ka cja” i „in for ma ty ka”, a ja ko na uka te le ma ty ka in te gru -
je ba da nia z za kre su te le ko mu ni ka cji, au to ma ty ki i in for ma ty ki.
Ak tu al nie po ję cie „te le ma ty ka” (te le ma tics) jest de fi nio wa ne ja ko
roz wią za nia te le ko mu ni ka cyj ne, in for ma cyj ne i in for ma tycz ne oraz
roz wią za nia au to ma tycz ne go ste ro wa nia, do sto so wa ne do po trzeb
ob słu gi wa nych sys te mów fi zycz nych i zin te gro wa ne z ty mi sys -
te ma mi. W ostat nich la tach ter min „te le ma ty ka” spo ty ka ny jest
w róż nych ob sza rach go spo dar ki, po ja wia jąc się tam za zwy czaj
z przy miot ni ka mi cha rak te ry zu ją cy mi dzie dzi nę za sto so wa nia: te -
le ma ty ka fi nan so wa, te le ma ty ka bu dow la na, te le ma ty ka me -
dycz na, te le ma ty ka trans por to wa, itp. W na szym przy pad ku mó -
wi my o te le ma ty ce trans por tu. A więc te le ma ty ka trans por tu
do ty czyć bę dzie prze miesz cza nia się lu dzi i ła dun ków (przed mio -
tów trans por tu), przy wy ko rzy sta niu od po wied nich środ ków trans -
por tu. W po łą cze niu z lo gi sty ką i spe dy cją trans port wcho dzi
w skład bran ży TSL (Trans port – Spe dy cja – Lo gi sty ka), gdzie lo -
gi sty ka do ty czy pla no wa nia, re ali zo wa nia i kon tro lo wa nia spraw -
ne go prze pły wu to wa rów i lu dzi. Dzia ła nia lo gi stycz ne obej mu -
ją mię dzy in ny mi ob słu gę klien ta, prze pływ in for ma cji, pro ce sy
za opa trze nio we, trans port i skła do wa nie. Spe dy cja na to miast to
dzia łal ność po le ga ją ca na or ga ni zo wa niu prze wo zu. We wszyst -
kich tych dzie dzi nach ma my do czy nie nia w ich roz wo ju z no wo -
cze sny mi sys te ma mi te le ma tycz ny mi.

Te le ma ty ka trans por tu umoż li wia wpły wa nie na prze bieg pro -
ce sów mo bil no ści (prze miesz cza nie się lu dzi i to wa rów, czy li przed -
mio tów trans por tu) w ce lu zwięk sze nia wy daj no ści prze wo zów,
po pra wy bez pie czeń stwa, zmniej sze nia ujem ne go od dzia ły wa nia
na śro do wi sko i lep sze go pla no wa nia trans por tu. W za kre sie za -
sto so wa nia moż na po wie dzieć, że te le ma ty ka łą czy po dróż nych,
środ ki trans por tu oraz in fra struk tu rę trans por to wą. Te le ma ty ka
trans por tu to sze ro kie spek trum roz wią zań, w któ rym naj więk -
szy udział ma ją za sto so wa nia in te li gent nych sys te mów trans por -
to wych (na świe cie wręcz funk cjo nu je za miast te le ma ty ki trans -
por tu na zwa In te li gent ne Sys te my Trans por to we). Przyj mu je
się, że in te li gent ny trans port to współ pra cu ją ce ze so bą trzy ukła -
dy: in te li gent na dro ga, in te li gent ny po jazd, czy li po jazd wy po sa -
żo ny w urzą dze nia utrzy mu ją ce cią głą, szcze gól nie bez prze wo -
do wą, wy mia nę in for ma cji z urzą dze nia mi za in sta lo wa ny mi przy
tra sach trans por to wych oraz in te li gent ne cen trum za rzą dza nia.
Sys te my te le ma ty ki trans por tu wy ko rzy stu ją róż ne urzą dze nia i apli -
ka cje: sie ci ko mór ko we oraz In ter net, sys te my łącz no ści ra dio wej,
geo gra ficz ne ba zy da nych, ba zy da nych dro go wych, sys te my na -
wi ga cji sa te li tar nej, urzą dze nia mo ni to ro wa nia ru chu dro go we -
go, czy li wszel kie czuj ni ki, de tek to ry, ka me ry, ra da ry, urzą dze nia
mo ni to ro wa nia po go dy, urzą dze nia prze ka zy wa nia da nych użyt -
kow ni kom sys te mów trans por to wych, ta bli ce zmien nej tre ści, itp. 

I. N.: Ja kie prak tycz ne moż li wo ści za sto so wa nia te le ma ty ki w trans -
por cie wy ko rzy sta no w UE i Pol sce oraz ja kie są per spek ty wy roz wo jo -
we w naj bliż szych la tach? 

Prof. J. M.: W Eu ro pie – głów nie Za chod niej – ter min „te le ma -
ty ka trans por tu” za czął być sto so wa ny od po cząt ku lat 90. Wte -
dy otwar to no we ra mo we pro gra my ba daw cze (Fra me work Pro -
gramms) i te le ma tycz na te ma ty ka zna la zła tam swo je miej sce. By ły
to pro gra my do ty czą ce wdro że nia w eu ro pej skim spo łe czeń stwie
efek tyw nych me cha ni zmów wy mia ny in for ma cji i no wo cze snych
tech nik ko mu ni ka cji. W ro ku 1991 zo sta ła po wo ła na mię dzy na -
ro do wa or ga ni za cja ER TI CO (Eu ro pe an Ro ad Trans port Te le ma -
tics Im ple men ta tion Co or di na tion Or ga ni za tion) z sie dzi bą
w Bruk se li, two rzą ca eu ro pej ską plat for mę w za kre sie in te li gent -
nych sys te mów trans por to wych. W Pol sce za po czą tek dzia łań zmie -
rza ją cych do wpro wa dze nia te le ma ty ki moż na przy jąć rok 1998,
kie dy to po ja wił się ra port „Re qu ire ments for Fra me work for Envi -
ron ment and Trans port Te le ma tics Co un try Re port: PO LAND”,
w któ rym za war ta jest ogól na cha rak te ry sty ka po trzeb i moż li wo -
ści im ple men ta cji roz wią zań te le ma ty ki trans por tu w Pol sce. Ko -
lej ny do ku ment z ro ku 2001, to „ePol ska – Plan dzia łań na rzecz
roz wo ju spo łe czeń stwa in for ma cyj ne go w Pol sce na la ta 2001
– 2006”, w któ rym nie ma wprost od nie sie nia do te le ma ty ki, ale

Roz ma wia my z dr. hab. Je rzym Mi kul skim, 
Profesorem Po li tech ni ki Ślą skiej, 
Kie row ni kiem Ze spo łu Au to ma ty ki w Trans por cie 
(na Wy dzia le Trans por tu Po li tech ni ki Ślą skiej), 

Prze wod ni czą cym Pol skie go Sto wa rzy sze nia Te le ma ty ki Trans por tu, 
a tak że Prze wod ni czą cym Ko mi te tu Na uko wo – Pro gra mo we go
X Mię dzy na ro do wej Kon fe ren cji „Trans port Sys tems Te le ma tics”.

TELEMATYKA
PRZYSZŁOŚĆ TRANSPORTU

I LOGISTYKI?

Fot. Prof. J. Mi kul ski

Logistyka 2/2010
36

Koncepcje i strategie logistyczne



do in te li gent nych sys te mów wspo ma ga nia trans por tu oraz gdzie
ogól nie pod kre ślo no po trze bę przy spie sze nia roz wo ju spo łe -
czeń stwa in for ma cyj ne go w Pol sce, w któ rym sys te my te le ma ty ki
od gry wa ją istot ną ro lę. Pierw szy du ży pro gram eu ro pej ski na zy wał
się DRI VE (De di ca ted Ro ad In fra struc tu re for a Ve hic le Sa fe ty in Eu -
ro pe) i do ty czył wy dzie lo nej in fra struk tu ry dro go wej dla bez pie -
czeń stwa dro go we go. Pro gram ten obej mo wał, obok in for ma cji o ru -
chu i za rzą dza nia ru chem miej skim oraz trans por tem pu blicz nym,
za rzą dza nie po trze ba mi, za rzą dza nie flo tą i ła dun ka mi. Ko lej nym
pro gra mem był CEN TRI CO (Cen tral Eu ro pe an Re gion Trans port Te -
le ma tics Im ple men ta tion Pro ject), zaj mu ją cy się sko or dy no wa nym
wpro wa dza niem sys te mów za rzą dza nia ru chem i do star cza niem
usług in for ma cyj nych dla użyt kow ni ków w ob sza rze gę stej sie ci dro -
go wej i przy znacz nym za tło cze niu. Pro jek tem re ali zo wa nym z udzia -
łem Pol ski jest CON NECT (Co or di na tion and Sti mu la tion of In no -
va ti ve ITS Ac ti vi ties In Cen tral and Eastern Eu ro pe an Co un tries).
W je go ra mach ma ją być przy go to wa ne wy ma ga nia na sku tecz ny
sys tem za rzą dza nia ru chem transgra nicz nym, z bu do wą sys te mu
kon tro li trans por tu to wa rów nie bez piecz nych włącz nie. 

I. N.: W czym na le ży upa try wać ko rzy ści z za sto so wań roz wią zań te -
le ma tycz nych? 

Prof. J. M.: Te le ma ty ka, to dzie dzi na ści śle po wią za na i roz wi ja -
na w opar ciu o po trze by trans por tu. Wzrost go spo dar czy, po łą czo -
ny z roz wo jem mo to ry za cji i in ny mi czyn ni ka mi spo łecz no – eko -
no micz ny mi, wy mu sza wpro wa dze nie no wo cze snych roz wią zań,
któ re za pew ni ły by, je że li nie roz wią za nie, to przy naj mniej ogra ni -
cze nie na ra sta ją ce go pa ra li żu ko mu ni ka cyj ne go, a tak że ogra ni cze -
nie sy tu acji za bu rza ją cych trans port. Od po wied nie za sto so wa nie
środ ków tech nicz nych, to nie tyl ko zwięk sze nie płyn no ści ru chu
i prze pu sto wo ści szla ków ko mu ni ka cyj nych, ale przede wszyst kim
wzrost bez pie czeń stwa oraz wy ni ka ją ce z te go fak tu ko rzy ści eko -
no micz ne. Sys te my te le ma tycz ne po zwa la ją na opty ma li za cję
cza su jaz dy, czy li oszczęd ność wy dat ko wa nych środ ków, umoż li -
wia ją au to ma tycz ną kon tro lę pręd ko ści jaz dy, a po przez zna ki zmien -
nej tre ści dy na micz nie po zwa la ją re gu lo wać ruch w od po wie dzi na
zmia nę wa run ków at mos fe rycz nych i dro go wych. Po nad to, umoż -
li wia ją wy ko ny wa nie po mia ru wa gi po jaz dów cię ża ro wych w ru -
chu, a po przez od po wied nie urzą dze nia po kła do we, do ko ny wa nie
au to ma tycz ne go po bo ru opłat dro go wych. Sys te my te le ma tycz ne
to tak że au to ma tycz na iden ty fi ka cja po jaz dów (moż li wość wy szu -
ki wa nia skra dzio nych po jaz dów), na wi ga cja i ko mu ni ka cja, roz wią -
za nia z za kre su ochro ny śro do wi ska, geo gra ficz ne da ne dro go we,
sys te my prze ciw wy pad ko we i wie le in nych. Wpro wa dze nie sys te -
mów te le ma ty ki wią że się z ko niecz no ścią mo der ni za cji nie tyl ko
in fra struk tu ry, ale tak że sa mych po jaz dów. Trwa ją ce pra ce nad wdro -
że niem eu ro pej skie go sys te mu ste ro wa nia wraz z in te gra cją sys -
te mu ko mu ni ka cji, po zwo lą na suk ce syw ną po pra wę kon dy cji i atrak -
cyj no ści trans por tu. Do dat ko wym atu tem wpro wa dze nia
no wo cze snych sys te mów ste ro wa nia jest spraw niej sza ko or dy na -
cja prze wo zów, przy współ pra cy w ra mach in ter mo dal ne go łań cu -
cha prze wo zów. Wpro wa dza ne sys te my te le ma ty ki ma ją za za da -
nie uła twić ob słu gę in fra struk tu ry trans por to wej i pod nieść
efek tyw ność jej za rzą dza nia/ste ro wa nia, po cząw szy od ope ra to ra
do wol ne go środ ka trans por tu, w pra cy któ re go naj waż niej sze jest
po praw ne od czy ty wa nie ko mu ni ka tów. Tu du ży na cisk kła dzio ny
jest z jed nej stro ny na moż li we ogra ni cze nie de cy zji po dej mo wa -
nych przez pro wa dzą ce go, po przez da le ko idą cą au to ma ty za cję,
a z dru giej na opra co wa nie ta kie go in ter fej su czło wiek – ma szy -
na (MMI), aby pod nieść sku tecz ność pro wa dze nia po jaz du przy mi -
ni ma li za cji ry zy ka ludz kiej po mył ki, a koń cząc na cen trach ste ro -
wa nia, gdzie nad ru chem czu wa ją dys po zy to rzy ob słu gu ją cy
za awan so wa ne sys te my ste ro wa nia. 

Przede wszyst kim trze ba za zna czyć, że w Pol sce nie ma świa do -
mo ści oby wa te li do ko niecz no ści wpro wa dze nia roz wią zań te le -
ma ty ki. Bio rąc za przy kład sys te my in for ma cji dla po dróż nych w cza -
sie rze czy wi stym (re al -ti me pas sen ger in for ma tion), po zwo li ły by one
w ra zie wy stą pie nia opóź nie nia da ne go środ ka trans por tu na sko -
rzy sta nie z in ne go. W ide al nym przy pad ku ta kie sys te my po win -
ny przed sta wiać rów nież moż li we sko mu ni ko wa nie oraz po łą cze -
nia al ter na tyw ne. Roz wią za nia te le ma ty ki sto so wa ne są, aby
uspraw nić do stęp do pu blicz nych środ ków trans por tu, a tym sa -
mym uatrak cyj nić ofer tę prze wo zo wą. Po szu ki wa ne są roz wią za -
nia, któ re ma ją do trzeć do każ de go oby wa te la na za sa dzie in dy -
wi du al nych po trzeb, jak pro jekt z e -kar tą, ja ko za mien ni ka bi le tu
z wie lo ma do dat ko wy mi opcja mi. Pla no wa ne roz wią za nia mu szą
speł niać rów nież kry te ria dla osób o ob ni żo nej spraw no ści, jak nie -
peł no spraw ni, lu dzie star si, sła bo wi dzą cy. Za an ga żo wa nie państw
Unii w roz wój te le ma ty ki trans por tu jest nie wąt pli wie wyż sze i co
na le ży za zna czyć, bar dziej sku tecz ne. Ten stan wy ni ka oczy wi ście
z więk szej świa do mo ści spo łecz nej oraz z za ple cza, ja kim za rzą -
dza ją wy żej wy mie nio ne pań stwa, to zna czy roz bu do wa nej in fra -
struk tu ry trans por to wej. 

I. N.: Pa na dzia łal ność, Pa nie Pro fe so rze, za owo co wa ła w po sta ci za -
wią za nia Pol skie go Sto wa rzy sze nia Te le ma ty ki Trans por tu, a na are nie
mię dzy na ro do wej ju bi le uszo wą, dzie sią tą kon fe ren cją Trans port Sys tems
Te le ma tics 2010. Jak oce nia Pan swo je prze wod nic two w tych ini cja ty -
wach, ich roz wój i per spek ty wy od dzia ły wa nia na pol skie śro do wi sko spe -
cja li stów lo gi sty ków? 

Prof. J. M.: Stan roz wo ju te le ma ty ki trans por tu w kra ju nie jest
zbyt wy so ki i tem po je go wpro wa dza nia nie jest za da wa la ją ce. Ze
stro ny śro do wisk na uko wych od po wie dzią na no wą dzie dzi nę, ale
i stan oraz pla ny roz wo jo we w tej ma te rii, by ło zor ga ni zo wa nie przez
Po li tech ni kę Ślą ską w 2001 ro ku pierw szej kon fe ren cji „Te le ma ty -
ka Sys te mów Trans por to wych”. W tym ro ku od bę dzie się
w dniach 20 – 23.10.2010 r. już dzie sią ta, ju bi le uszo wa edy cja tej
kon fe ren cji. Dzie dzi na te le ma ty ki jest sto sun ko wo mło dym two -
rem, jed nak we wcze śniej szych la tach nie moż na by ło mó wić o zde -
fi nio wa nej te le ma ty ce, je dy nie o pew nych po je dyn czych roz wią za -
niach, któ re mo gły już funk cjo no wać, a wraz z po stę pem
tech no lo gicz nym i roz wo jem no wych urzą dzeń, zo sta ły włą czo ne
w więk szą ca łość, któ ra zo sta ła zde fi nio wa na ja ko sys te my te le ma -
ty ki trans por tu. W Pol sce po wo ła ne zo sta ło i dzia ła (pod mo im prze -
wod nic twem) od 2007 ro ku Pol skie Sto wa rzy sze nie Te le ma ty ki
Trans por tu w Ka to wi cach (PSTT). Od pew ne go cza su dzia ła w Pol -
sce rów nież dru ga or ga ni za cja te le ma ty ki trans por tu – Sto wa rzy -
sze nie ITS Pol ska w War sza wie, bar dziej na sta wio na na dzia łal ność
go spo dar czą. Po wo ła nie Pol skie go Sto wa rzy sze nia Te le ma ty ki Trans -
por tu to na sza od po wiedź na brak spo łecz nej świa do mo ści w za -
kre sie ist nie ją cych i moż li wych do za im ple men to wa nia roz wią zań
te le ma tycz nych, po zwa la ją cych na po pra wę pol skie go trans por tu
po przez dzia ła nia pro mu ją ce roz wią za nia (ale też wy mia nę in for -
ma cji i edu ka cję) z za kre su no wo cze snych, in te li gent nych sys te mów
trans por to wych. Bar dzo waż ną spra wą jest czyn na przy na leż ność
na szych sto wa rzy szeń do na ro do wej sie ci ta kich or ga ni za cji (Ne -
twork of ITS Na tio nal Or ga ni za tions przy ER TI CO), bo w ten spo -
sób uzy sku je my nie ogra ni czo ny do stęp do eu ro pej skich bie żą cych
roz wią zań jak rów nież do pla no wa nych ak cji. To tak że do sko na -
ła plat for ma wy mia ny do świad czeń, a na tym po lu mo że my tak że
ak tyw nie uczest ni czyć w two rze niu no wych roz wią zań. Prze no sze -
nie tych do świad czeń na po la kra jo we mo że przy nieść za uwa żal -
ną po pra wę sta nu roz wo ju no wo cze snych sys te mów za rzą dza nia
w trans por cie. 

I. N.: Dzię ku ję za roz mo wę.
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